utowa: 


naley tyż 
ałtem. | 


sgpłaceza ! 


Lwów, w.erek 5 grudnia 1933 


yz - 


Ceny preniumerety wa Lwowie: Tolatoany. ADRES RED 
bea doręczenia do domu miesięcznie zł. €F— REDAKCJI | LWÓW. UL 
z dostawą do domu m e 7 uł... £80 27, 21-02. | 

na prowincji | 
2 przesyłką pocztową i a 5-30 ADMINISTRACJI | 
28 granicą a 7 u " ej .. ZE B= 14-27. 


OROWICZA 15 L p. 


Listy należy trankować. — Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. Í 


| Rękopisów nadesłanych nie zwraca się. | 


wychodzi codziennie rano 


CENA 
NUMERU 


20 or. 


| ADMINISTRACJI: i 


Rok 123 


Ceny ogłoszań: 


ZE glens milimetr. (611, cm. szer.) w zwyktych ogłosze 

n ; w 

w Pota, dział gospodarczy, aski w tekście 
r. 18, pod nagłówkiem na pierwszej stronie zi. T~. Za 
dno słowo w drobnych ogłoszeniach gr. 18, kupno 
s 


nadesłanem i w nekrologach gra 


t słowo gr. 18, matrymonialne, korespondencje. 


prywatne słowo gr. 38, ala poszukujących pracy gr. 5. 
Z zantrzeżeniem mieisc 26 pre 


agranicz o 80 rre. drożej 


PONOWNE WYBORY W HISZPANII. 

Paryż, 3 grudnia, (PAŁ) Z Madrytu 
donoszą: W latu prowincjach Miszpa- 
nij odbywają się dziś ponowne wybo- 
ty, mające na celu powołanie w diodze 
bullutaży 95 posłów do Kortezów, Ate 
inesfera polityczna jest niezwykle na- 
rrężona, Agitacja wyborcza przybrała 
oibrzymic rozmiary. W akcji wybor- 
czej zanotowatio objawy niepokojące. 
W Cuenza dwaj młodzieńcy zostali za 
sirzelenj w biały dzień przez 20-'etnie 
go wyrostka, który po dokonaniu zbro 
dni zapalił z uśmiechem papierosa 

W Barcelonie terror siule (rwa, Izb 
cono kilka bomb, 

Do połudna przebieg wyborów w 
Madrycie był spokojny. Frekwenci» 
znacznie sę zimuiejszyła, 


Pe 
GEN. LUDENDORFF NIE ZOSTAŁ 
INTERNOWANY. 

Beriin, 3 grudnia, (PAT) Biuro Wol- 
Ta ogłasza komunikat urzędowy, za- 
przeczający w'adomościom prasy za- 
graricznej, iż gen. Ludendorff został 
internowany w obozie komceni:acv]- 
nym w Dachau a majątek jego uległ 

konfiskacie. 
manna 
KONFLIKT CHIŃSKO-TYBETAŃSKI. 

Szanghaj, 3 grudnia. (PAT) Spodzie- 
wa.ą Się tu wkrótce rozpoczęcia dzia» 
łań wojennych w prowincji zachodniej 
Sikang iano rezulta ultimatum Tybe- 
tu który żąda zwrócenia kilku prowin 
cy;, znajdujących Się obecnie w posia- 
daiiu Chin, Termin ultimatum ubiynał 


wczoraj, lecz brak Jesi wiadomości, 
czy działania wojenne już sie rozpo- 
częły. 


RR Z 
(== EEE (SZR tO: WWO. ; 


AKADEMJA POŚWIĘCONA PANJE. 
CI ANTONIEGO DURSKIEGO. 
„W 25 rocznicę zgonu pierwszego na- 
czelnika sokolstwa polskiego Antonie- 
go Durskiego odbyła się w niedzielę 
wieczorem w salach Sokoła Macierzy 
akademia urządzona staraniem Mato- 
polskiej Dzielnicy Sokolej Okręgu V 
iwowskiego i wszystkich sokolich 

gniazd lwowskich, 

Sala była szczelnie wypełniona 
blicznością. 

Na wstępie orkiestra 19 p. p. pod ba- 
(utą kpt. Knysaka odegrała Polenczu 
As-dur Chopma. Następnie odbyło sit 
oddanie hołdu zmarłemu naczelnikowi 
w 25 rocznicę jego zgonu. Przed popiet 
siem naczelnika Durskiego ustawionciu 
na scenie, na tle dekoracyj, w otocze- 
niu pocztów sztandarowych i delegacy; 
siuazd sokolich przedefilowali vaczclni- 
cv gniazd i młodzież sokola, ustawia- 
iąc się po obu stronach popiersia, Or- 
kiestra odegrała marsza poczein nacze! 
nik Kapałka podkreślił w przemówie- 
niu zasługi $. p. Durskiego. 

Po przemówieniu prezesa Sokoła Ma 
cierzy dr. Borowca chór towarzystwa 
śpiewaczego „Bard“ odśpiewał kilka 
p.eśni. Ćwiczenia sokoiąt dziewcząt i 
chłopców wypadły bardzo udatnie. 
Zkołei w kilku żywych obrazach odtwo 
rzony dawne igrzyska olimpijskie. 

Po przerwie orkiestra 19 p. p. odegra 
ła uwerturę do opery Paria Moniuszki, 
poczem nastąpiły ćwiczenia druhów na 
drążku i ćwiczenia druhen przy muzy- 
ce. P. Władysław Janikowski (senjor) 
wygłosił swój utwór p. t. „Elegia". Na 
zakończenie odbyły się ćwiczenia dru- 
hów na poręczach i maczugami świetl- 
aemi. 


pit- 


Pisma angielskie 


o p. Marsz. 


Londyn, 3 grudnia, (PAT) Dwa lon- ` 
dyńskie pisma niedzięlne ogłaszają dziś , 


dłuższe wywody, poświęcone Marszał- 
kowi Piłsudskiemu ‘z racji przypada” 
cej 66-te! rocznicy urodzin. 

„Observer“ pisze między inn.: Obe- 
cnie po 15 latach Marszałek Piłsudski 
z dumą spoglądać może na swoje dze 
ło. Krai jest co prawda wciąż jeszcze 
biedny, ale nie wdając się w żadne ry- 
zykowne wielkie plany Polska ma ty- 
le, ile jei potrzeba, aby przetrwać, aż 
nhadeidą lepsze czasy. 

Organizacja została 
do stanu doskonałości. Koleje polskie 
są najlepsze na kontynencie curoper: 
skim, Polski handel zagianiczny ogar- 
nal cały świat, Spory wewnętrzno-polt 
tyczne zostały opanowane ji ludność 
kraju pracuje dziś dla dobra państwa, 
Przyiemnym upominkiem urządzonym 
dla Marszałka Piłsudskicgo są wyniki 
wyborów komunalnych. które wskazu 
ją na znaczny wzrost głosów prorządo 
wych, 

„Observer“ opisuje następnie szereg 
in'cresujących szczegółów z bogate: 


doprowadzona 


Piłsudskim. 


przeszłości Marszałka Piłsudskiego ! 
kończąc swój obszerny opis planam 
zmian konstytucji, stwierdza na zakoń 
czenie co następuje: Marszałek Piłsud- 
ski zachowując stanowisko m'nistra 
wojny i generalnego inspektora armii 
rządzi Polską, myśląc o tem. aby łą 
uczynić silnem, niezależnewn państwera. 


Drugi 
| skim zamieszcza 

który pt. „Piłsudski, to Polska“ opisu- 
ie serdeczne stosunki i bezwzględne ou 


„Sunday Referec . 


danie dla Marszałka, jego współpraco- 
wników w rządzie i poza rządem, Pi- 
srao podkreśla, Że Marszałek zajmuje 
się przeważnie Sprawaini zagraniczne” 
mi j woiskiem. Żadne posunięcie w po- 
Ktyce zagranicznej nie dokonywa się 
bez decyzii Marsza.ka, a w min. Becku 
posiada on naizdolniejszego współpra- 
cownika, Dale; dziennik przytacza ja- 
ko przykład wielkiej skromności Mar- 
Szałka, że żyje on wyłącznie ze swej 
pensii, jaką otrzymuje jako Ma'szałek 
Polski, Te pobory wystarczają wucał 
kowice, a wszystko inne oddaje on na 
i cele dobroczynne. 


Walny Zjazd Federacji 


Poiskiegu Związku 


Warszawa, 3 grudnia. (PAT) W dnin 
dzisiejszym odbył się w stolicy VI wal 
wy zjazd delegatów Federacji P. Z. O. 
O. połączony z obchodem 15-iecią Fl- 
DACU. 

O godz. 11.45 w sali Rady miejskiej 
nastąpiło otwarcie ŻZiazdu. na które 
przybyły. prócz delegatów Federacii z 


całci Polski, marsz. senatu Raczkie- 
wicz, prez, Fidacn, posel rumuński w 
Warszawie, Cadere, korpus dyploina= 


tycziy z amb. Larochen, wicemin. gen. 


Swładkowski, attaches wojskowi ob- 
cych państw, oraz przedstawiciele 
władz. 


O godz. 12 przy dźwiękach hymnu 
naromowego. przybył w towarzystwie 
premjera Jędrzejewicza b. Prezydent 
Rzplitej Mościcki. 

Ziazd otworzył prez. Federacji gen. 
Gorecki i wygłosił przemówienie. 

Zkolei zabrał głos gen. Sławoi-Skład 
kowski. poczem przemówił prezes Fi- 
dacu. min. Cadere. 

Orkiestra odegrała hymuy narodowe 
lOciu państw. sfederowanych w Fida- 
cu, których zebrani wysłuchali stojąc. 

Popołudniu toczyły się obrady wal- 
ncgo Ziazdu. Udzielono absolutorium u- 
stępującemu zarządowi i zatwierdzono 


Obrońców Ojczyzny. 


listę Zarządu (Głównego, poczem wy* 
brano komisię rewizyjna z min. Stela. 
uem  Starzyńskim i sąd koleżeński z 
gen. Skierskim na czele. 

Na zakończenie uchwalono wysłać de 
pesze hołdóowncze do P. Prezydunta 
Rzplitej prof. Mościckiego i Marszałka 
Piłsudskiego. Następnie prezes gen, Gó 
recki dokonał dekoracyj Krzyżami Za- 
slugi. 

Po zakończeniu Zazdu odbyło się po 
siodzenie Zarządu Głównego. na któ- 
rem dokonano wyboru prezydium Fede 
racji w osobach: prezes gen. Górecki, 
wiceprezesi: Marszałkowa Aleksandrit 
Pitsudska i rotmistrz Józef Raszykie- 
wicz. wojewoda Marian Kościałkowski, 
dyr. dr. Dziadosz, poseł mir. Edwin 
Wagner i przedstawiciel Zw. Podof. Re 
zerwy, dalej sekretarz gen. pos. Jan 
Walewski, skarbnik dr. Br. Burghardt, 
uraz członkowie sen. Perzyński, poseł 
Karkoszka. inż. Wacław Sołtycki, pos. 
Tomaszkiewicz oraz pp. Szumowski i 
tioniewski. 

W związku ze Zjazdem w Instytucie 
| Propagandy Sztuki premier  Jędrzeje- 
wicz dokonał otwarcia wystawy plasty 
ków legionistów zorganizowaneł przez 
lvstytut studiów legionowych. 

A v 


Pochód „głodnych na Paryż. 


Paryż, 3 grudnia. (PAL) Z póinocne- 
go okręgu Francji wyruszył, kierując 
się na Paryż, pochód głodnych, ziożo* 
ny z kilku niewielkich grup bezrobo- 
tnych. Komuniści paryscy, pragnąc wy 


witania przybywających. Wkrótce stu 
dion w Si. Denis zapełnił się okolo 
10.000 mauiiestantów. Po przybyciu 
„głodnych z północy odbył sie mec- 
tiung“. 


korzystęć sytuacje. nawoływali do vo Í 


artykuł o Marszałku Piłsud- ; 


| 


| śnienie harometryczne 751'85, 


ROOSEVELT WYGŁOSI JUIRG 
MOWĘ. 


Paryż. 3 grudnia, (PAT) Z Waszynę 
tonu donoszą. że prezydent Roosevelt 
wygłosi w dniu 5 bm. mowę, w której 
uzosadni konieczność kontynuowania 
dotychczasowej polityki  monetainej. 
W kołach rządowych prowadzą kampa 
nię propagandową, która głosi, że już 
obecnie wzmogła się siła kupna w Kra 
iu | że widoczna jest zniżka cytry bez- 
robótuych. Z drugiei strony podają, ŻE 
w ciągu ostatnich 5 miestęcy deficyt 
Staućw Zjednoczonych wyniósł blisko 
133 mii, dolarów w stosunku do 1 milj. 
1500u0 dolarów deficytu w anaiczicz 
nym okresie roku 1932 

——0— 


ORKAN NAD MORZEM CZARNEM 
i KASPIJSKIEM. 


Moskwa, 3 yvrudnia. (PAT) Do Mo 
skwy nadeszły szczegóły. dotyczące 
orkanu nad Morzem Czarnem i Kaspii- 
skiem. W porcie Noworosyjisk zerwał 
się z kotwicy. rozbił o molo i zatonął 
statek angielski .„„Polchella*. Załogę w- 
ratowano. Liczne statki w portach czar 
noznorskich zostały zerwane z kotwice i 
uniesione na pełne morze. Pomiędzy Po 
thi a Batum morze wyrzuciło na brzeg 
2 rozbite statki sowieckie „Podwig” ' 
„Sergei“. Załogi uratowano. Na morza 
Kaspijskiem kilka okrętów osiadło na 
ławiev piasku. Akcja ratunkowa w to- 
ku. Szczególne spustoszenia poczynił or 
kan w okolicach Baku. przerywając kn 
inun'kacię kolejową, oraz prace n2 
przestrzeni Baku-Batum 

pw zza 
PROJEKT FINANSOWY RZĄDU 
CHAUTEMPSA. 

Paryż, 2 yrudna. (PAT) Przedsta- 
wiony przez rząd Clauteinpsa rrojek! 
finansowy przewiduje ogółne Oszczę- 
dmoścji i nowe wpływy kasowe na Su- 

ję 6 miliardów franków 


KRWAWA ZABAWA NA PERSEN- 
KOWCE. 


Podczas zabawy w Domu Ludowyin 
na Persenkówce wybuchła wczoraj w 
południe awantura, w czasie które! 
Władysław Rozunkiewicz z Hołoska 
Małego ranił dwoma strzałami z rewol 
weru w pierś Kazimierza Kiełba z B^- 
gdanówki. Kiełka odwieziono do sz™- 
tala. Rozunkiewiczą aresztowano. 


—— 


WŁAMANIE DO „GAZOLINY". 


Do biur firmy „Gazolina* przy ul. 
L. Sapiehy 3. włamali się złodzic'e i 
skradli maszyne do liczenia wartutn! 
1500 zł i 15 zł. w gotówce, 

—-- — 


WIADOMOŚCI RADJOWE. 


„Z psychologji przeżycia muzyczne. 
go", Odczyt pod powyższym tytułem 
wygłosi dziś dnia 4 bm. o godz. 19.10 
M. Stefania Łobaczewska, 


we Lwowie w dnin 


o godz. 7 rano Ci 


tempe- 
'aturą —14'6; o godz. 1 w poł. ciómie- 
uie barom. 75413, temper. —t i6; 0 
godz. 9 wieczór ciśnienie harom. 754'97 
temper. —13'0, 

zma y zn 


Temperatura 
grudnia wynosiła: 


è 


Nr z dnia KE erudn'a 1533. 


ie sorkości iiciqcę Poświęcenie dzwonów w kościele 


Św. Wojciecha. 


Poniedziałek 

Barbary, Piotra Zł. 

lutro; Anastazego 

gadis Wschód siońca: 7'26 
Zachod słonca:15*26 


IEAIR WIELKI 


Poniedzialzk 14 b m. godz *'15 Koncert 


flubermats. 

Wtorek 5 b m. wodz *'30 „Pieniadze to 
nie wszystko . przedstaw. zakumone przez 
P Be Krzyż. 

Środa o b. m, 
mie wszystko”. 

Czwartek. 5 b. in. godz. T3w „Pieniądze 
to me wszystko”. 

Piatek, 8 b. m. godz 
Kruzoe. ' 


TEATR ROZMAITOŚCI 
Poniedzialek godz, 7*aQ „Waterloo“. 
Wtórek 5 n m godz. 7'30 „Waterloo”. 
Sroqa. 6 b. m godz. 730 „Waterioo”. 
Czwartch, 6 vu m. godz. 7'30 „Wateloo*. 


COLOSSEL Y. 
Film - 
„Wesuły mid“ 


KINOTEATRY. 


ADRJA: Benhur", 

APOLLO: „Dreyius“a 

ATLANTIC: „Rewizor z Peiersbm- 
'ga“ z Vlastą Burianem, 

CASINO: „Buster uawarzył piwa“. 

CHIMERA: „Kawalkada", 

GRAŻYNA: „12 krzeseł” oraz trupa 
Francestu. 

KOPERNIK: „Góro lodowa S. O.S:* 
Pa | „Góra lodowa 5. 

PSŻ 

MiRAŻ: „Pieśn serca”, 

MUZA: „Kurt zana: z Gretą Garbo. 

PALACE: „Pa: i Hatachon na pensj 
żeńsk.ej", 

PAN: „Jegu 
oraz rewia. 

PASAZ; „Jezdziec bez trwogi“. 

RAJ: „Szpieg W uasce” z Urdunuów= 
ną, 
STYLOWY: „Generał Czeng* oraz 
rewja „Ziniowa sałatka”, 

ŚWIT: „Dz ewczę z nad Wołgi”, 

UCIECHA: „Przedziwna sprawa Kla 
fy Deane“ i rewia Amorsa. 

FE u 


xodz. 180 „Pieniądze to 


3 pop „Robinson 


'wozuię młode". Rew)a 


po Tu GH 


Ekscelencja  subiekt*, 


— Do dzisiejszego numeru dołącza- 
my dodatek powieściowy Florenci 
Berolay D. t. „Lady Elane" w amo- 
ryzowanyni Drzek.adzie Feiicy Zie- 
ińskiej. 

—— j MMM 

— Sprawozdanie z otwarcia bursy 
İm, św, Stanlstawa Kostki zamieścimy 
Z Fowodu braku miejsca w nastepnym 
nurierze. 

"amann © aao 

„— Z Teatru Wielkiego, Dzisiaj w po- 
tuedziałek dnia 4 bm. o godz. 8.15 kon 
cèrt Bronisława Hubermana. We wto- 
rek dma 5 bm. „Pieniądze — to nic 
wszystko”, przedstawienie zakupione 
przez P. Biały Krzyż. Abonamenty biu 
ra ABO nieważne. 

— Teatr Rozmaitości, Dzisiaj w po- 
tiedziałek oraz w dni następne nie- 
ziniernie interesująca komedja W. Ra- 
orta „Waterloo* przyjmowana stalo 
z olbrzymiem i gorącym aplauzem 
Przez widownię bawiąca sę do łez gro 
teską drugiego aktu a śledząca z ma- 
bięciem przebieg całej akcji. Abon. 6. 

— Teatr Wielki, W piątck dn'a 8 bm. 
o godz. 3 pop. w czasie przedstawienia 
„Robinsona Kruzoe“. spotka: naszych 
milus ńiskich przemiła wespodzianka w 
bos aci przyjazdu Św. Mikołaia, który 
z dalekiej wyspy robinsonowskiej przy 
będzie do Lwowa, aby powi:ać wszy- 
stice grzčezne dzieci, Przy tei sposo- 
bności Św. Mikołaj rozda szereg Upa: 
minków rozlosowanych pomiedzy naj- 
srzeczniejszych. 

— Śliczna bajka w teatrzę Rozmaito 
Ści na Św. Mikołalą stanie sie wielką 
atrakcją dla dzieci, Grong byłych ar- 
tystów Teatrów lwowskich przygoto- 


R. Drzała poleca kołdry, Materace, 
przerabia kołdry po 5 zł. materace po 
7 zł. — Chorążczyzna |. 5. obok kina 
„Apollo“. 654 


Piękna uroczystość odbyła się wczo 
raj w iednei z najstarszyych śŚwiatyń 
we Lwowie, kościele św. Woiciecha 
(r. zat. 1607) — poświęcenie dzwonów 

Piękny ten kościół stojący Obok stokn 
Łysej Góry, nie posiadał dzwonów. I 
oto przed kilku laty zawiązał sie komi- 
tet z r. Świtn' ewskim St. prezesem bur 
sy św. Wofciecha i Wład. Janikowskim 
Tow. opiek; mad kościołem; dzięki u= 
silnym zabiegom udało sie zebrać fun- 
dusze na sprawienie trzech dzwonów 
wagi 300 klg. Piękne te dzwomy wyla- 
no we Lwowie w odlewni śp. Mateisła, 
a w dniu wczorajszym odbył się 
chrzest tych dzwonów. 

W uroczystości wzięli udział J. E 
ks. arcyb. dr. Twardowski, naczelnik 
dr. Szkodziński w zastępstwie p. Wo- 


Jewody. wiceprez. lrzyk dyr. Kraus, 
członkowie komitetu z r. Świtn'ew- 
d 

LWÓW 


Bibijoieczka 


Najodpowiedniejszym. najbardziej pożą- 
danym. aajpożyteczniejszym  Dodarkicm 
dla uzieckąa na Św. Mikołaja, czy ua 
„Uwiazdkę” jest książka. Niestety rodzice 
uieczawsze są w możności nabywania dro. 
gich wydawnictw. a ksiażka dla dz eci po- 
vinna także mieć miłą szatę zewnetrzna. 
piękną okładką, pociągające ilustracje. Za- 
dasiu temu odpowiada w całej pełni Bibljo. 
teka Ksłążek  Różowych i Błękitnych. 
która jest wydawnictwem perjodvcznem 
(Warszawa. Bagatela 13). rzucającem na 
rynek księgarski każdego miesiąca po dwa 
tomiki dla młodszych i dwie dla starszych 
dzieci ksłążeczki ładne. posiadające 
wartość literacką i dydaktyczną, a nad- 
zwyczaj tanie Prenumerata każdego działu 


wynosi 1'90 zł. m/esięcznie, pojedyficzy 
egzemplarz kosztuje 1'20 zt. 
Oto najaowsze książeczki tego wydaw. 


nictwa: 

s KSIAŻKI BŁĘKITNE: 

HELENA DUNINÓWNA. . Jadwiga. kró. 
fowa Polskis, Autorka w formie beletry- 
stycznej opowiada dzieje wielkiei królowej. 
Znakomicie podmalowane tło epokl. oby- 
czaje I zwyczaje zarania doby jaziellońskie; 
czynią z książki lekturę, dalacą czytelni. 
kom mnóstwo wiadomości w formie zal: 
mującej i miłej Okładka Wandy Woyci- 
ckiej. 


l 


' 
' 
U 


skim i prof. inż. Nawrockim, p. Prei- 
dlem dciezatem MKKO, kpt. Bukow- 
czyklem i w. in. Mszę św. celebrował 
kapelan bursy ks. Lewicki, poczem ks 
arcyb. dr, Twardowski dokonał poświę 
cenia dzwonów i wygłosił podniosłe 
kazanie. 

W czasie nabożeństwa chór Koła mu 
zycznego Państw. Szkoły techniczni: 
pod batutą inż, Nawrockiego udśp ewal 
kilka pieśni. Po akcie poświęcenia. w 
którym wzięły udział liczne rzesze pu- 
blczności tej uroczej dziełnicy miasta, 
obecni wpisali się do księgi pamiątko- 
wej. 

Dla zebrana funduszów na kościólek 
r St Świtniewski wydał bardzo intere 
sującą historię kościoła św. Wojciecha 
opracowaną na podstawię szeregu źró. 
del historycznych. 


kawę: Riedla 
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— — —— TR AE CHG EETU 
dziecięca 

ZiECiQCA. 
STEFANJA JERWICZOWA: „Tałemnic? 
starego gubelinu*, Bohaterką powiesci jest 
dziewczynka o krysziaiowym charakterze 
Ustosunkawame się jej do ludzi, zwierza: 
i wypadków, do uni wielkier wojny } zda- 
rzeń dni codziennych jest tak szlachetne 
i imdywiduałne że książka Staie Się Zaimi- 
jacą lekturą nietylko dla młodzieży, lecz 
także dla wszystkich tych. których intere- 
suje pscychologja dziecka. liustrącje Ja. 
dwigi Przeradzkiej, Okłądka Ksaweregn 
Kożmińskiego. 
_ DR. MARJA 
sitk Mizera zdobywał swój świat“. Dzicie 
duszy chłop ecej. tonacej w mroku obojęt. 
ności, lenistwa i szarzyzay dni nowszed 
nich, zbudzonej bohaterstwem porucznika 
sapera, do poznania radości pracy, nauki i 
czynu oraz zrozumienią właściwej i icdv- 
nej drogi życia służby Ojczyźnie 
Ksożka ta o wysokiej wartości literackici 
może wywrzeć znakomity wpływ na mło. 


dych czytelników. Okładka Molly Bu 
kowsktej. 
JADWIGA MOSZYŃSKA. „Janz k 


z nad morża*, W naszej literaturze d!n 
młodzieży. tak ubogiei w motywy, ksażki 
Jadwigi Moszynskiej stanowi cenną karte 
Wprowadza młodego czytelnika w Życie 
Kaszubów, w latach przedwojennych wy- 
kazuje ich wielkie przywiązanie do „Pol 


A. J. LEWICKA. „Jak Ja- ' 


Z OC z R W E 


wuje nie graną jeszcze we Lwowie baj 
kę p. t. „Czarodzieiska Fuiarka", popu 
larnej autorki dla dzieci M, Poraziń- 
skiej. Przedstawienie to, które odbę- 
dzie się dniu 5 grudnia o godz. 3.30 po 
południu, zostanie urozina'cone Śpiewa 
mi i tańcami, a na zakończenie zjawi 
się św. Mikołaj, obsypując podarunka- 
mi grzoczną dziatwę, 

— Z Colosseum, Niemilknącym* okla 
Skami pówiiała po brzegi wypełniona 
widownia swych dawnych ulubieńców 
z zespołu „Wesoły Murzyn“. Oleńska, 
Rei-Ken, Kondracki, Nowowiejski 1 
Wierzyński z baletem w swym nowym 
repertuarze odnieśli prawdziwy sukces 
Również starzy nasi znajom, Mela Gra 
bowska, Basia Relska, Pilarski, Ostrow 
ski byli ośrodkiem nadzwyczajnego a- 
planzu. Całość przewyższa nod ka- 
żdym względem wszystkie dotychcza- 
sowe rewie | ma zapewnione powodze 
nie, Na ekranie przepiękny film „Ser- 
ca wiecznie młode" z Mary Piciord w 
roli tytułowej, 

— Powszechne wykłady Uniwersy- 
teckie i Politechniczne. W poniedzia- 
łek dna 4 grudnia o godz. 19-te; odbę- 
dzie się w Uniwersytecie (ul. Marszał- 
kowska 1. | p. sala Kopernika) wykład 


| 
| 
| 


zast. prof, doc. dr, M, Kreutza p. t: 
O t. zw. „Dawnej psychologii", stano- 
wiący część I. cyklu pt. „Nowe kierun- 
ki psychologii“. Wstęp 50 zr. (Cały 
cykl 1.20 zł.). Dla akademików i ucz. 
niów gimnazja'nych wstęp 25 gr. (Ca- 
ły cykl 60 gr.). 


— Polski Związek FErtomofogiczny. 


X-te zebranie miesięczne 
w pomedziałek dnia 4 grudnia o godz. 
18 w Muzeum im. Dzieduszyckich. N? 
porzadku referaty: prof. Trella: Ry! 
kowce okolic Przemyśla; inż. Romani- 


szyn: Pokaz motyli z powiatu brzo- 
zowskiego; dr. Kuntze: O kilku rzad- 


szych Heteropterach z Podola; inż. 
Nowicki: Nowy rodzaj i 2 nowe gatun: 
ki Bleskotek; Kapuściński: Z biologi: 
rośliniarki, — Goście mile widziani, 

— Baczność wdowy 3 sieroty po le- 
głonistach! Wzywa się wdowy i sie- 
roty pa lagjonistach do zarejestrowa.. 
nia się w Sekcji Pań przy oddzielc 
Związku Leg'onistów we 
Zgłoszenia sk'adać należy na ręce de- 
legatek Sekcji, dyżurujących cndzien- 
nie od 11 do 12 rano z wyjątkiem so- 
bót i niedzte| w lokalu Związku Oby- 
watelsk'ej Pracy Kobiet, Plac Bernar- 
dyński 2, II p. Termin zgłoszeń do 20 
grudnia 1933 r, 


PROSZĘ PAŃSTWA 
MODNE—PRAKMTYCZNŁ — TANIO! 


Tym właśnie warunkom odpowiadają torebki, parasolki, portfele i nne aktualne 
podarunki na św. Mikoła:a tylko w Magazynie „NOBLLE.SE" Jagiellońska 11a 


Uwaga na firmę i numer domu, 


Uwaga na firmę i numer domu. 


Lwowie. | 


odbędzie się ` 


m m 0 


i 


PIAOLCZE STUDŁICKII 


mundury przysp. wojsk, ! harcers. 
ba!acznia tan'e;edynie w wytwórni 


„CENTRUM” 


we Lwowie, "lica Skarbkowska 4 
-uar + * Tai. 14-84 
(Nupiecew kina Atlante) 
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skiego Ota“ mowy swych przodków, 
Bohater ksiażki, uosobienie teżyzny. Od 
wagi i dzielności, prześladowany przez 
nauczycela Niemca ucieka na bezludna 
wyspy. gdzie żyje sam. z ukochanem mo- 
zem i ptakami. Książkę tę powinno poznać 
każde polskie dziecko. Okładka Molly Bn. 
kowskiej. 

Na miesiąc grudzień .B'blioteka Ksiażek 
Błękitnych" zapowiada opowiadania nie- 
zapomnianej i znakomitej autorki Anny Le. 
wickiej „Wieczory Wigiliłne". 


„KSIAŻKI RÓŻOWE“. 
ANNA LEWICKA: „Boże drzewko“ i sze. 


jj 
i 


reg ślicznych, znakomitych opowiadzń 
o „Bozem drzewku i oiczyźnie jego — 
lesie“ 

KWIECIŃSKA ALINA: „Dzieciaki. 


Siedmioro dzieciaków. z powodu niezliczo* 
nych pomysiów przezwanych przez stara, 
nielubiącą dzieci ciotkę. „sedmioma grze. 
cham.' spędza wakacie u wuja. brohosz- 
cza wiejskiego. Przyzody tych ..siedmiu 
grzechów", stanowia treść ks ażeczki mi- 
lej i zabawnej ilustracje Józefa Korclkie. 
wicza. 

KARI MARJA. „Zuła na wsi“. Przemiła, 
pełna wdzięku i humoru książeczka dla 
malvch dzieci, opowiadałąca O pierwszem 
zetknięciu się dziewczynki miejskieł z przy 
roda. 

WASILEWSKA WANDA. „Goścle z ca- 
lego świata, Goście z calego Swiata. tw 
stoce na półce kuchennej ziarnka kawy 
i ryżu, oliwki, listki herbaty. owoce cvtry. 
ny które zmieniają się w żywe dzieci. 
współpracujące przy hodowli i zbiorze 
drzew i rośl'n dalekich kraiów. Ksiazeczka 
napisana prosto i zajmująco. Ilustracje Zo. 
fii Wonvnianki. 


5a © AMR ma: 


Z lI'sów i pźl. 
Wyniki polowań ostatnich dni: 
Tow, im, św, Huberta 1i2 XII. w 
Chlewczanach w strzelb 15 dzików 2. 
lisów 7 i 42 za ęcy. 
„Venwatóre w Nowem Siole i XII. 
w strzelb 11 — zajęcy 71. 
Miejskie Tow, Myśl. w Grzybowi- 
cach w 12 strzelb zajęcy 21. 
„Ponowa* w  Brzuchowicach 
strzelb 11 — zajęcy 26 i lis, 
W Biłce-Brzuchowicach u p. Pelr- 


inuttera 2 XII w strzelb 14 — zajęcy 36 
i 5 lisów. Polowanie wzorowo prowa- 


dził p. Łucki, 
RAGŁANY 48x38 ZARZYTM mi 


UBRANIA izies rne 


Galanterja AKademicKa 20. 


w 


Sezon łyżw.arski rozpoczął 
SIę. 


Lwowskie Towarzystwo Łyżwiar- 
skie uruchomiło już tor łyżwiarsi przy 
ul. Fe.czyńskiej 1. 53, 


Ceny wstępu, z uwzględnieniem do 
płat do funduszu pracy, ustalono w |: 
sezonie b. niskie i tak: jednorazowy © 
let wstępu 35 gr., — sezonówki dla m' 
dzieży szkolnej w grupach po zł. 4.9! 
pojedyńczo po zł. 7, — dla starszyci:. 
w grupach po zł. 7, pojedyńczo z. 8.50 
Kwalifikowani instruktorzy będą u zie 
lać bezpłatne nauki jazdy sztuczne, 
parami i szybkiej. Dzięki zainstalowa» 
niu megafonów, co nastąpi już w b. ty- 
godniu, muzyka będzie przygrywać co 
dziennie. 


Rewelacyjna 


zniżka cen w perfumeriach 
S FEDERA 
Sykstuska 7 į Kopernika 15a 
Kto w to watpi — raczy sie przekonać 
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Czerni spadają do klasy A. 


Wilno, W dniu wczorajszym miało 
się odbyć wyznaczone powtórne Społ- 
kanie między Czarnymi a WKS Smi- 
giy. Drużyna Czarnych me przyjecha- 
ła do Wilna, nie zawiadomiła również 
gospodarzy, że do Wilna nie bprzyje- 
dzie, Wobec tego sędza krakowski p. 
Schneder odgwizdał po 15 minutach 
oczekiwania valk-over 
głego. 


NARCIARZE POGONI PRZED SEZO- 
NEM. 


Dziś 4-ego w pomielzialek odbędzie 
się w lokalu klubu przy ul. Rutowskie- 
ko 23 o godz. 18-tej zebranie sekcji nar 
ciarskiej „Pogoni“. Poza szeregiem 
spraw natury ogólnej omawianą będzie 
sprawa kursów į wycieczek narciar= 
skich. Obeoność wszystkich członków 
ubuwiązkowa — goście mile widziani. 


Równocześnie komunikuje się, że na 
podstawie ostatnig zawartej umowy z 
ledną z firm lwowskich, członkowie se 
kcji mogą nabyć sprzęt narciarski po 
znacznie zniżonej cenie i na dogodnych 
warunkach. Sekretariat urzęduje w po- 
niedziałki, środy i piątki od 18—20-tej. 


WORKI 


Sw. 


MIKOŁAJA 
po 2 i 3 zł. 


pełne smacznych i zdrowvth słodyczy, 


wyrobu iaDryk 


JANA_HOFLINGERA 


du nab Cla tyiko w skiepie własnym 


ul, Rutowskiego 8 
(pl. św. Lucna) 


NOWE SCHRONISKA NARCIARSKIE, 


W ostatnch czasach przeprowadzo- 
no w okolicach Sławska szereg adapta 
cyj, które niewątpliwie przyczynią się 
dv culszej popularyzacji narciarstwa. 
W miejscowości Beskid (800 mtr. nad 
b. m.), położonej przy granicy czecho= 
słowackiej, dzięki inciatywie i pomo- 
cy Okr. Urz. WF. i PW. D. O. K. VI. 
przebudowano budynki stacji kolejowej 
i urządzono schronisko na 70 osób. 


W Sławsku, stanowiącym naichętniej 
odwiedzane miejsce przez twowskich 
narciarzy, przebudowano skocznię 
„Czarnych“ na której będze można o- 
sięgnąć skoki w granicach 65 mtr. 
Pozatem uruchomiono szereg nowych 
schronisk na okobcznych szczytach | 
la: na „Trośgane”* (1235 m.) ma 25 
imiejsc schronisko P. T. T. z Drohoby- 
cza, na „Kazanowcu” (950 m.) schroni= 
sko „Czarnych* 23 mejsc 1 na „lizie“ 
(1056 m.) na 15 osób. Ruch tegoroczny 
zu.powiada się duży, pomieszczenia znaj 
du wszyscy, skoro się zważy, że nieza 
lużnie od powyżej zapodamych schro- 
nisk w samem centrum Stawska {2 
dziś jest przygotowanych wygodnych 
pornieszczeń na przeszło 500 osób. 


Każdy 


kulturany człowiek dzisiaj już wie, 

że nijlepsze artykuły kosm etvczne, 

rerfumeryjne i gumowe higieniczne 

staje się najtaniej à YLKO 
w perfun erjach 


SSFEDERA 


twów. Śwkełusza 2. Kopernika 158, 
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3:0 dla Śmi- 
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ORTOWE. 


NASZ SUKCES W BERLINIE. 


Niemcy wygrywają w ostatniej minucie 1:0. — 50.000 


widzów. — 


Wspaniała gra polskie, jederastk:, zuła- 


Sszcza Albańskiego, Mysiaka, Matjasa i Urbana. 


Stolica hitlerowskich Niemiec musia- 
ła wczoraj wysłuchać „Jeszcze Polska" 
ł przez 89 minut drżała, czy prestige 
ujemeckiego sportu nie załamie Się na 
łego własnem boisku. Sytuację na ko- 
rzyść Niemiec uratowało ostatnia mi- 
nuta — która nie zmieni tego pewnuika, 
że albo Niemcy byly przereklamowa- 
ne albo my siebie nie doceniamy. In- 
nych wniosków z tego spotkania wycią 
Kać nię można — chyba jeszcze jeden 
— może najważniejszy — my'nie jeste 
śmy zdolni wytrwać do końca — my 
nie jesteśmy zdolni konsekwentnie dzie 
ła zakończyć. Czesi — po strzeleniu 


drugiej bramki, która zadzcydowala o , 


ich zwycięstwie w Warszawie — po- 
trafili już swój stan posiadama utrzy- 
mać do końca, my — grając pod koniec 
(ostatnie 5 minut) wyraźnie na czas, 
by nirzymać wynik remisowy, a więc 
ną obcem terenie stanowczo, dła nas 
zwycięski, dajemy piłkę lekkomyślnie 
pod nogi napastnikowi niemieckiemu 

wypuszczamy z ręki wprost bezcenny 
dla nas atut. Poważają. szanują i boją 


słę tylko tego, który zwycięża. Dru- : 


ciej takiej sposobności nie będzie, 
Wiem, iż posypią się pewne wyrzu- 
ty pod adresem p. Kałuży, kapitana 
związkowego. który skład drużyny u- 
łożył. Nie on jednak winien — lecz na- 
sza glupota, nasza  lekkomyślność. 
Dzięki tym „zaletom“ naszej drużyny, 
w której nie znalazła się jednostka, któ 
raby w tych kilku ostatnich bodaj se- 
kundach umiała pokierować akcją, by 


—— c m mm MM 


| 
| 
| Bułanow wita się z kapitanem druży- 
1 
| 


znajdowała się również kolonia polska 
w liczbie ok. 2.000 osób. 

Punktualnie o godz. 2 na boisko 
wbiegła drużyna polska w czerwonycii 
kostjumach sportowych, witana burzli- 
wemi oklaskami, Orkiestra S. S. ode- 
| grałą hymn narodowy polski, którego 
tony po raz pierwszy były słyszane 
na stadjonie w Berlinie, Olbrzymie tin 
my widzów powslały z miejsc, a wic- 
lu salutowało podniesieniem ręki do 
góry. 

Wogóle należy podkreślić niezwykle 
wzorowe i dżentelmeńskie zachowanie 
się publiczności niemieckiej przez caly 
czas zawodów. 

W chwilę późniei na boisku znajduje 
Się į drużyna niemiecka w czerwonych 
koszulkach i białych spodenkach, wita 
na b. burzliwie. Po odegraniu hymnu 
niemieckiego, kapitan drużyny polskiej 


ny niemieckiej, wręczając mu kwiaty, 
poczem obaj kapitanowie przedstawia- 
ją siz szwedzkiemu sędziemu p. Ohls- 
Sonowi. 

Na gwizdek sędziego rozpoczyna się 
gra. Polacy zdejmuiją czerwone swetry 
1 do końca meczu grają w bielych ko- 
szulkach i czerwonych spodenkach. 
| W ciągu pierwszych nięciu minut gra- 


| cze badają się wzaiemnie, Tempo gry 


| lcst dość wolne, gdyż twarde i Śliskie 
boisko mie pozwala na gwałtowniejsze 
i szybsze zwroty. Pierwsza niebezpie- 
czna sytuacja bramka niemiecką 
następuje już w p'atej minucie, w chwi 
łę późriej jednak Rassclberg odbiera 


ZGODNIE z HASŁEM 


TAN.QO RUPUJEMY -^ ANIO SPRZEDAJEMY 
na św. Mikołaja oferujemy eleganckiej Publiczności najmodniejsze torebki, 
parasolki, portfele, menicures i t. p. po niebywale niskich cenach, które 
zadziwiają każdego. BIJOU Lwów. Legionów 1, telefon 55-35. 


zejść z boiska nięzwyciężonym — stra 
clliśmy wczoraj b. wiele. 


W świat idzie suchy wynik a ten 
wczoraj brzmiał 1:0 dla Niemiec. 


R. w. 
CO PISZE PAT O TYCH ZAWO: 
DACH? 
Na wielkim, pocztowym  stadjonie 


w Berlinie rozogiany został w nwedzie 
lę poraz pierwszy międzypaństwowy 
mecz piłkarski Polska—Niemcy. Ol- 
brzymi stadion był wypełniony do 0- 
statn'ego miejsca przez 50.000 widzów. 
Na trybune honorowej znajdowali się: 
ze strony Polski poseł Rzplitej w Ber- 
liwe Lipski w otoczeniu członków po- 
se!stwa, konsul gen. Gawroński, przew: 
PZPN zen. Boficza-Uzdowski i in. Ze 
strony niemieckiej min. propagandy 
Goebbels, szef gab'nctu min stra Reichs 
wehry Reichenau, przew. niemieckiego 
komitetu olimpijisk'ego Lewald, zarząd 
niem. zw'ązku piłki nożnej i td. Sta- 
dion udekorowany był flagami o bar- 
wach polskich i niemieckich oraz zic- 
lenią. Pogoda była piękna i słoneczna, 
przy 5-toprowym mrozie, boisko twar 
de i śliskie, co było dla nas nieco nit- 


dogodne Miądzy tłumem publiczność! ' 


| 
li 
minut później Matjas strzela nieuchron 
l 


. piłkę i przenos ją na stronę polską. 
Prawoskrzydtowy Leher przebija się 
przez Obronę Polaków, lecz sirzał je- 
go jest za wysoki. Polacy powoli o- 
trząsają się z przewagi przeciwnika, a 
nawet przeprowadzają jeden niebezpie 
caly atak, zakończony niecelnym strza 
łem Dazurka. W Io-tej minucie Wło- 
darz marnuje znowu b. dogodny mo- 
ment pod bramką niemiecką. W pięć 


uie gową w górny róg. ale bramkarz 
wemiecki Jakob ratwie wprost - cudo- 
wille na corner. Polacy maa jeszcze 
dwie okazję zdobycia bramki, ale bez 
skutku, Od 20-tei minuty Nicimcy do- 
chodzą do głosu i do końca l-szej po- 
łowy mają lekką przewagę, nie wyzy 
skaną jednak cyfrowo. Wszystkie ata 
ki przeprowadzają omi lewem 
d'em przez Kob*erskiego. 

Po zmianie pól, Niemcy rozpoczyna- 
ja grę, przeprowadzając kólka niebez- 
piecznych ataków. Polacy jednak szyb 
ko otrzasają się z chw lowej przer'agi 
przeciwnika i przez całe pół godziny i- 
niciuią wszystkie niemal akcie. W 6lte; 
7-mel i S-mej minuce drugiej połowy 

| Polacy mają okazję strzelenia aż trzech 
bramek, Włodarz i Urban przenoszą za 
Niedlugn 


skrzy= 


każdym razem nad bramką. 


UBRANIA == SKMOKiNGi == FRAKI 


po bardzo niskich cenach 
WYTWÓRNIĄ UBIORÓW MĘSKICH 


J.M. haroliński 


Lwów Putowstiejo ? 
(naprzeciw katedr») 


J 


U 


| 
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potem Pazurek przebija się przez obro 
ne niemiecką, ale Urban znowu prze- 
strzeliwuje. W następnych minutach 
przewaga Polaków staje się ogromna. 
Drainka niemiecka jest oblężona i znaj 
duje się w ogromnem  niebezpieczeń- 
stwie. Niemcy ograniczają się jedynie 
do obrony. Dwutysięczna kolonia pol- 
ska dopinguje naszą drużynę okrzyka- 
kami, mimo to wynik meczu ciągle jest 
bczbramkowy. 


W pewnej chwili Martyna zostaje po 
ważnie kontuzjowany i traci przytom- 
ność. Sanitarjusze chcą go nawet smieść 
z boiska, ale po odzyyskaniu  przyto- 
mności Martyna odtrąca sanitarjuszy I 
pozostaje do końca na boisku, 


W ostatnich pięcin minutach gra ste- 
je sę bandziej wyrównana. Część pu- 
hliczności opuszcza stadion, sądząc, że 
wynik nierozstrzygnięty pozostanie do 
końca. Ale dosłownie w ostatniej minu 
cie Rasselberz strzela nieuchronnie s 
trzech metrów w bramkę nie do obro- 
my. 


Wśród publiczności niemieckiej zapa 
nowa? niebywały entuzjazm. Koledzy 
całują szczęśliwego gracza, któremm u- 
dało się rozstrzygnąć mecz na korzyść 
Niemiec. Orkiestra gra alemiecki hymn 
narodowy. 


Ogólny wynik meczu brzmi 1:0 (0:0). 
Wynik ten jest dla nas bardzo zaszczy 
tny. Niemcy okazali się mniej groźni, 
niż sobie wyobrażano, Polacy potrafil; 
przez cały czas utrzymać grę otwartą. 
przyczem okresami nasza przewaga by 
ła bardzo znaczna. Z naszej drużyny 
Albański w bramce był b. dobry, obro 
na nieco słabsza, niż zwykle, przyczen: 
Bułanow tym razem był lepszy od Mar 
tyny, gdyż twarde boisko widocznie 
bardziej mu odpowiadało. Pomoc praco 
wita | dobra. Z ataku najlepszy był 
Matias obok Urbana. Nawrót grał le- 
piej niż na poprzednich meczach, ale u- 
stępowa! zdecydowanie swoim kole- 
gom z ataku. Pazurek grał słabo przej 
przerwą. ale w drugiej połowie popra 
wil się znaczne. Nałsłabszy był Wło. 
darz. najlepszy na bolsku Mysiak. 

Warto podkroślić, że gra byla ładna. 
pełna szeregu pięknych akcyj. przy- 
czem grano falir, po dżentelmeńsk: 
Pierwsza połowa naogół równorzędh: 
z mała przewaga Niemców. Pan przer- 
wie natomast w ece] zgry mieli Pola: 
cy. Oni dyvktowali tempo, ani atakowa 
l. Gdvhy nie prześladrigcy nas pech 
wynik b+lby zupełnie inny. 


Przed zawodami drużyna pok" 
wzm osta okrzyk na cześć drużyny n 
imieckie Zawody prowadził b. dobr. 
Szwed n. Ohlsson. 


me 
HOKEJ W KATOWICACH. 
Cracovia- TEV 3:1. Bramki dla C.. 
<ovii zdoby: Kowalski, dla gości Ma:- 
tern. 
TEV—REP, ŚLĄSKA 4:1, Bramki 


dla TEV zdobył Dorazil i Mattern, dla 
Sląska Sitko. 
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Sykstuska 7 i Kopernika 15a 
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grudnia 1933. 


Jak wygląda El Dorado? 


Nazwa El Dorado stała się sysioni-] 
inem rozkosznego ustionia, w którcm | 
mieszka sama radość i szczęście, Okre | 
ślentem tem szafują z upodobaniem i- 
wet ludzie, którzy niezbyt dokiadnic 
wiedzą, dlaczego ta egzotyczna mitj- 
scowość zyskała sobie w Świecie tak 
pochleuną op'nię. 

W rzeczywistości 
Wenezueli, 


kopalnie złcia w 
ochrzczone tem manceni 
bynajmniej nie są żadnym .rajem na 
ziemi“, Miejscowość ta nazywana by- 
wa także „El Calląo", a to od czasu 
tragicznego zdarzenia, jakie Się tu ro- 
zegrało. Jeden z poszukiwaczy złota 


dainych kamieni zawierała grudy tego 
szlachetnego kruszcu wielkości pięści. 
człowiek ten zazdrośnie ukrywał taje 
'umicę położenia swej kopalni i dlatego 
dazywano go „El Callao“ (człowiek, 
kióry umie milczeć). Pewnego dnia, 
zsienie ziemi w Kordylierach, które- 

zo drgnienia dosięgły El Dorado, za- 

sypało kopalnię tak gruntownie, że jej 

uóżniej nie znaleziono. 

Każde z licznych pól złota, jakie się 
tu znajdują, jest oddzielnym dla siebic | 
światem, o ktorym nie wiedzą sąste- ' 
dzi. Pracuią tu ludzie rozmaitych ras: 
mdjanie, murzyni, metysi, biai — a 
krzyżowanie jest zjawiskiem częste. 
gdyż biali żenią się często z kobietami 
kolorowemi. Właściciele kopalń chcą 
ułągnąć zyski ze wszystkiego i dlate- 
zo nie dopuszczają tu ari kupców. ami 
restauratorów, ati żadnych przedsię- 
biorców. Niema zateni gospod ani skle 
pów — jest tylko jedna kantyma i je- 
den magazyn. Niema nawet kina, a jc- 
dyuą rozrywkę robotników stanow: 
walki kogutów, rozgrywające sie iako 
widokiską w wielkiej stodole w dnie 
świąteczne. 

Ludność kolorowa pracuje tylko w 


kopalniach — natomiast jeśli się tu 
potka piekarza, murarza, szofera. 
szewca, stelmacha — jest nim- nape- 


wno bały i to najczęściej więzień, ze 
any tu za karę. 

Poszukiwania złotą odbywają się w | 
maiwiększej tajemnicy i związane su ' 


zawsze z niehezpieczeństwem życia 
gdyż uzbrojeni w karabiny dozorcy 


strzekiją przy kazdej, najmniejszej spo I 
sobności, a o zabójstwie ani kogut uic 
apicje. 


Zgromadzenie Towarz, Pomzey 
Dzieciom | Młodzieży Polskiej 
w Niemczech, 


W dniu 15 bm. odbędzie się na Zam- 
ku w biurze szefa kancelarii cywilne] 
p. Prezydenta Rzplitej walne zgromaą- 
dzenie Towarzystwa Pomocy Dzieciom 
i Młlodzięzy Polskiej w Niemczech. 

Na posiedzeniu omówione zostanę 
wyniki akcii koloniinei Towarzystwa 
w roku bieżącym, Szczegóły akoji 
wwiazdkowej i td. Towarzystwo, iak 
wiadomo, organizuje corocznie w kra- 
ju Kolonie letnie dla dzieci polskich z 
Niemiec oraz urządza zbiórkę darów 
gwiazdkowych dla tych dzieci. Nako- 
niec omówione zostaną zamierzenia To ` 
warzystwa ną rok przyszły. 


Zgon Firmina Gemier. 


_W Paryżu zmarł przeżywszy lat 68, 
Firmin Gemier. ieden z najwybitniej- 
szych francusk'ch artystów dramaty- 
cznych, reżyserów, inscenizatorów 0- 
raz działaczy teatralnych, długoletni 
dyrektor teatru „Odeon“, założyciel 
towarzystwa „Societe Universelie du 
Theatre", Gemier był pionierem na'- 
nowszych kierunków w życiu teatral- 
nem i rzecznikiem międzynarodowej 
współpracy na niwie teatru. Przed kil 
koma laty bawił w sprawach, zwiaza 
nych z założonem przez siebie towa- 
rzystwem w Warszawie. Zamierzał 
wystawić w Paryżu „Bolesława Śmia 
tego", projekt ten jednak z powodu tru 
«ności materialnych nie dał się zreali- 
sować. 
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odkrył żyłę złotą, która oprócz złoto- 


Tereny EI Dorado są iuż całkowicie 
opanowane przez towarzystwa Zórni- 
«zę j poszukiwacze złota na własną 14 
kę nie mają tu iuż wic do roboty. Przed 
laty dwudziestu mogli leszcze próbo- 
wać szczęścia. Natomiast o sześć dni 
drogi kommo z Orinoko a dwa dni ja- 
zdy na południe od El Dorado, odkry- 
to nowe żyły złota, Nazwano je Tume 
remo od nazwy ostatniej wsi wenezu. 
clskiej na drodze do Brazylji. Tu nie- 
Mia jeszcze kopalń, a ziemią należy do 
tcgo, kto pierwszy przybędzie. Jednak 
że niełatwo tu dotrzeć, gdyż jest to 
kraj bagien i dżung'i, pelen wężów ja- 
dowitych i dzikich zwierzat. Przeu 
dwoma laty naliczono zaledwie sto 0- 
sób, które tu szukały z!ota, Nie trzeba 
było nawet kopać w ziemi. tylko poru 
szyć piasek w zagłobicnu pod katarak 
lą. Skoro jednak lotem błyskawicy ro- 
zeszła się wieść, że Indianin, Domino 
Feemajor 
żyłę złota i wydobył z niei dwa miljo. 
uy dolarów, ptzypuszczono masowy 
szturm do Tumeremo z wszystkich 
stron Ameryki Południowej. 

Fecmajor znalazł żyłę złota w oso- 


t 


bliwy sposċb Zaimował się on płóka- 
niem złota i uieszkaf od szeregu lat 
z żoną i bratem w Tumeremo, Powoli 
dotarli omi w swych poszukiwaniach 
do rzeki Chicanam, której icren nale- 
żał do starego właściciela kopalni, wy 
imagającego od swych ludzi tylka tyle, 
aby mu sprzedawali wydobyte złoto 


: Produkcja była skąpa i zamy iano iuż 


odkrył leżącą na wierzchu , 
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te tereny porzucić, 


Pewnego wizczora Feemai jedząc 
chleb z suszosem mięsem, w! żył bez 
imyślnie nóż w szczelinę skały. Gdy 


go wyciągnał. ostrze IŚniło złotem. 
Indjanin pochył4 się nad szczeliną i ui 
izal grubą żyię złota, Z dzikun okrzy- 
kiem chwycił młot į zaczął łuvać Ska 
łę. Tak pracował gorączkowo z SWwy- 
mi towarzyszami przez całą noc, a ŻE 
nie mieli worków, sporzedzili je szyb- 
ko z ubrań ı koszul. © świcie, zupeł- 
nie nadzy, zanieśli dwanaście worków 
złota do bezpiecznych kryjówek. Fee- 
maior zdeponował złoto w banku pań- 
stwowym i dopiero wtedy powrócił 
ze sztabem górników do szczęśliwego 
miejsca. Dziś kopalnia Chicanam jest 
w pełnym ruchu. 


Celei organizacia Światowego Zw.qzku Polaków 


Światowy Zw qzek Polaków z Za- 
granicy, który powstać ma w roku 
przysztym, będzie nuał na celu utrzy- 
imy'watre łączności między skup cenia- 
mą polskierni zagrawicą oraz ch łącz- 
ności z macierzą. ułatwienie współ- 
dziatawa między macierzą a skupic- 
mami polskicmi zagranicą 'w zakresiz 
ich życia narodowego i orzanizacyj- 
nego, oraz obronę dobrego imienia 
Polski ji mieresów narodowych w po- 
szczcyóbiych ośrodkach poiskich za- 
KO NIERU 
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Światowy Zw ązek Polaków posia- 
dać będzie charakter związku naczel- 
uyich zagran:cznych orzanizacyj pol- 
skia,  zednoczących wszystkie inue 
orgauizacje poiskię danego terenu za- 
uranicznego. W wypadkach gdy dany 
toaren mniejszościowy lub cm gracyjny 
re posiada naczelnej polskiej organi 
zac. Światowy Zwiazek przylimować 
hędzic poszczególne orzanizacie. 

Co pięć lat odbywać sie będa w 
Warszaw c zwyczajne zjazdy Świato- 
wego Zwiazku Polaków z Zagranicy. 


Ford i Roosevelt. 


Spór między Vorde a Rooseveltem 
i dyktatorem przemysłu. = generałem 
Johnsonem, curagi  bariziej się za- 
ostrza. Ford nie zgadza się w dalszym 
ciągu ani na czas pracy. ani też płace, 
ustalone dla przemysły automob'lowe- 


go, ` nie chce Się w żaden sposób pod- 
porządkować  zarządzeniom prezy- 
dema. 


W tych dniach Roosevelt, który prze 
bywa chwiiowo w Warmspring, zde 
prosił Forda do inieiscowości tej na 
konferencie, sądząc, że uda mu się 
w trakcie nozmowy dojść z potenta- 
tem samochodowym do porozumienia. 
lord iednakże zaproszenia nie przy- 
ial, zwracając s'ę równocześnie do 
sądu rozjemczego z zanytaniem, CZY 
ruzpotrządzenie — rządu, nakazujące 
pzy dostawach państwowych, przy 
równorzędnej. jakośoj samochodu, wy 
brać ofertę iafiszą, odnos' się również 


, da 
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niego, |oinimo. że nie podpisał 
„kodeksu*, Zobowiązuje się on bo- 
wiem dostarczyć oŚśmacyt:ndrowę wo 
zy bo cenie 671 dolarów, podczas gdy 
Giuwrałet żąda za sześciocylindrowy 
tylko samochód 629 dolarów. Wpraw- 
dzie wóz Forda jest nieco droższy, 
jednakże pod względem siły i iakości 
znacznie lepszy. Pozatem Ford może 
rozpocząć dostawę matychmiast, pod- 
czas gdy przygotowania Chevroleta 
do dostawy musiałaby poirwać około 
sześć tygodn . 
Kierowmik 


departamentu wojny, 
Mac Kari, odpowiedział, że „kodeks 
automobilowy* nie jest w tym wy- 


padku dla niego miarodajny. Jeśli ofor 
ta Forda jest korzystniejsza od im- 
nych, przyjmie on ią bezwzględnie, 
ne zwracając uwagą czy Ford „ko- 
deks” podpisał czy nie, 


Naiwnych nie sieją... 


Drugie ciągnienie francuskiej loteri | cuwi fortuny jazde w aucie do Pary- 


państwowej dało okazję zręcznemu 
spryciarzow: do wyzyskana waiwno- 
ści bliźnich w dowcipny sposób. 
Rzecz się działa w Brukseli w jed- 
nej z wielkich kawiarni Radjo nada- 
walo z Paryża Fstę numerów z Wy- 
kranemi. Wtem przy jednym zę sto- 
Mów podmtóst się w «aiwyższem t- 
niesieniu jakiś iugomość, wołając, iż 
na numer jego padła wygrana jednego 
miljona, Towarzystwo, które siedziało 
przy becznym stoliku, zawarło szyb- 
ko zuujomość ze Szczęślwym gra- 
czeui. Dla uczczena wygranej ; no- 
wej znajomości zamów ono kilka bu- 
telek wina, co sie przyczyniło w du- 
žym Stopniu do napięcia serdeczności 
i zażyłośaj mędzy icdną a drugą stro 
ua. W pewnej chwój podochocone to- 
warzystwo zaproponowało wybrań:- 


*edaktor odpowiedzialny: Julian Bernadluk. 


U 


2a po odbiór wygranej, „Ależ z roz- 
koszą- — odparlo „dzieoko szozę- 
Scia“, Powiedziano, zrobiono, Auto 


pomknęły do Paryża, unosząc ze Sobą 
sześć osób w różowych hmmorach, Po 
przyjeździe do Paryża skomsumowatw 
wytworny obad w restauracji, za któ 
ry zapłacili oczyw ście amfitrjomi, Po 
czarnej kawie i Hkierach i po uśŚciśnię- 
ciu dłoni nowym przyjaciołom udał 
się „iedljoner” do biura Urzędu lote- 
ryincgo, aby podiąć wygraną, „Wrócc 
za godzinę“ — pocieszył towarzyszy. 

Nie wrócił po godzinie, po dwóch, 
bo lrzech. Wreszcie zorientowano Się, 
że spryciarz oszukał wszystkich opo- 
wiadanicem o wygranej po to tylko, 
aby w łatwy i tani sposób przejechać 
się do Paryża, Co też mu Się udało... 
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|Program radjowy. 


Woułedziałch, + gudhe. 


Lwów. (381). Godz. 7—7'55: Transmisja 
z Warszawy. Audycja poranna. 7*55—9'40: 
Przerwa. 9'40: Transmisja nabożeństwa z 
cerkw: Wołoskiej we Lwowie. 1140: Tr. 
z Warszawy. (Codzienny przeglad prasv 
połskici. 1150: Odczytanie programu na 
dzień viegący. 11/57: Sygnał czasu z Ob- 
serw. .urilim Astronomicz. w Warszawie, 
hejm: z Wieży Mariackie. w Krakowie. 
12:65. Muzyka popularna z płyt t23u: 
Dziennik południowy. 1235: Wiadomości 
meteor. 12'38: Dalszy ciąg muzyki 2 płyt. 
13—15'25. Lwowska Giełda Zbożowa. 15/30: 
Tr z Warszawy Wiadomości gospodar- 
cze. 1540: Łwowsku Kronika Harcerska 
15'45: Lwowska Chwilka Ł. O. P. P. 15:55: 
Trans. z Warszawy Pieśni w wyk. R. Pon. 
celle (płyty). 16'10: Trans. z Warszaw» 
Recital wiolonczelowy Bolesława (Gjnzbur. 
za. ś'rzy iortepianie prot. Ludwik Urstetn. 
16'u: Trans. z Warszawy., Lekcia ięzyka 
francuskiego (kurs elementarny). Łektor 
p Lucieu Roguigny. 16'55: Trans. z War- 
szawy. Muzyka iekka w wyk. orkiestrv 
teatru „Czgarerja” pod dvr. Zdzisława Gó- 
rzynskiego Helena Makowska (śpiew) 
przy fortepianie p Karol Gimpel. 1750: 
Nauka stenografii przez radi" — przepro- 
wadzi dr. Maksymilian  Mesuse. lektor 
Uniw. J. K. 18: Trans. z Krakowa. „5po- 
czynek u roślin” — wygł. prof. dr Kazi- 
mierz Rouppert 1820: Trans. z Warsza- 
uv. „Audycja żołnierska. 1845: Trans. 7 
Warszawy. Przemówienie «guneralnego ko- 
misarza „Pożyczki Narodowej. Mu: Ste. 
fana Starzyńskiego. 1855; Odczytanie pro. 
gramu na dzień następny. 19: Rozmaitości 
19'10: Feljeton muzyczny: „Z psychologii 
przeżycia muzycznego” — wygl. dr. Ste- 
manja Łobaczewska. 1925: Wiadomości 
sportowe. 19'35: „Silva Rerum” i repertuar 
teazrów lwowskich. 19'/40: Trans. z Buda. 
pesztu. Koncert symfoniczny w wyk. orkie, 
stry Filnarmonii Budapeszteńskiej i Alired 
Hochun. W programie utwory L, van 
bBcethovena. W przerwie trans. z Warsza- 
wy. Dziennik wieczorny. 2145: Transmisja 
z Warszawy Felieton p. Mariana Henzła: 
„W kraju hiszpańskich Basków”. 22: Ko- 
uiunikaty. 2205: Iraxs. z Warszawy. Mu- 
zyka taneczna z rest „Gastronomia*, orkie 
stra Zaczka i Fedeckiego 23: Komunikaty, 
23'05- 22/20: Płrtr 


Wtorek, 5 grudnia. 
Lwów. (381). Godz. r—f55: Traasm s 
z Warszawy. Audycja poranna. 7:55—11'40' 
Przerwa. 11/40: Codzienny przegląd prasy 
polskiej. 11/50: Odczytanie programu na 
dzień bież. 11/57: Sygnał czasu z Obserwa- 
torium Astradomicz. w Warszawie, hejnał 
z Wieży Marjackiej w Krakowie. 12:05: 
Muzyka ludowa z płyt. 1230: Dziennik po- 
łudniowy. 12/35: Wiadomości meteor. 12/39 
--13: Muzyka symfoniczna w wyk. orkie. 
stry filadelfijskiej pod dvr. Stokowskiego., 
13—15'25: Przerwa. 15/25: Lwowska Gieł- 
da Zbożowa. 15'30: Wiadomości gospodar- 
cze. 15'40: Trans. z Warszawy. Zespół 
jazzowy Wiesława Wilkosza 1625: Skrzyn 
ka P. K. O. 16'40: Trans. z Warszawy. Ka. 
cik językowy — prelegent prof. Stanisław: 
Słoński. 16/55: Trans, z Warszawy. Recita! 
fortepianowy Ludmiły Berkwicówny. 17'25; 
"Trans, z Warszawy. Arje i pieśni w wyk. 
Marii Pomorskiej. Przy fortepianie proi. 
Ludwik Urstełn. 17/50: Chwilka Lwowskiej 
Dyrekcji Kolejowej. 18: Trans. z Warsza 
wy. Odczyt* „Teatr w Niepodległej Pol- 
sce" — wygl dr. Wład. - Zawistowski. 
1820: Trans. z Warszawy. Skrzynka mu- 
zyczna, korespondencję bieżąca omów: 
kier. Wydz. Muz. P. R.. dyr. Tadeusz Ma- 
zurkiewicz. 18/35: Audycja jubileuszowa 7 
okazji 40-lecia pracy scenicznej Ignacego 
Berskiego. 1850: Z malo znanych oper 
(płyty). 19: „Kluby w dawnej Polsce“ 
wygł. dr. Łucjan Kurdybacha. 19'10: Roz- 
inaitości. 19'20: Odczytanie programu na 
dzień następny. 19/25: Feljeton aktualnv. 
19'40: Wiadomości sportowe. 1945: Lokal- 
ne wiadomości sportowe. 19'47: Dziennix 
wieczorny. 19'55: „Silva Rermm' i reper- 
tuar teatrów. 20: Trans z Warszawy 
„Córka pani Aagot“ — operetka w 3-ch 
aktach Karola Lecoq'a w radjof. i reżv 
serji Michaliny  Makowieckiej, Wykonaw- 
cy: Maryla Karwowska. Zofja Zabielło Zo. 
fla Ważyńska. Aleksander Wasiel, Feliks 
Szczepański. Bolesław Bolko ł Inni Kapel 
mistrz: Bolesław Tyllja. W przerwie mie 
dzy l4 II. aktem trans, z Warszawy. Kwa. 
drams literacki Jerzy Bohdan Rychliński 
„Przygoda Krzysztofa Arciszewskiego 
iragm. z pow, 22'15: Trans, z Warszaw 
Muzyka taneczna z dancigu „Oaza“. or 
kiestra L. Melodysty 23: Komumikaty. 
23'05—23'30: Najpiękniejsze utwory z płyt 


gramofonowych. Słynni pianiści Lamond 
Cortot. 


— 


Gwałtowna 


zniżka cen w perfumeriach 
S. FEDERA 
Sykstuska 7 i Kopernika 15a 


Kto w to watpi — raczy sie przekonać. 


Z drukarni „Słowa Polskiego" Lwów ul. 7imorowicza 15 


